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Z powodu świąt wyjdzie na­
stępny numer „ G L O S U 

LESZCZYŃSKIEGO" we wtorek 

WIGILJA. 
(Wspomnienie z r. 1,14.) 

Tak! tak! Wigilja dzisiaj - i święta wieczerza. 
Tam w domu ciepło -- cicho ... 
et! i jeś( coś mają ... 
A może na\,Ct i nie bardzo licho 
stojące w kącie - drewko przystrajają ... ? ! 
.A my? ce mamy? 
Og•nisko - rumu trochę -
cośmy gdzieś dtrwali 
i drzewkc. jest -
po któreśmy się aż we trzech wybrali 
clo lasu - bo za lasem stał ediział Moskali. 

Cichaczen - jak złodzieje -- pozsi1dawazy z siodeł 
w las wchodzimy ... 
Na skrajt. rosło kilka jodeł. 
Wyszukawszy więc zgra_bną choinkę - a śmigłą -
ścinamy ji:I i - do koni! 
Bo nas spostrzeżqno 
i wysłane za nami płonące ~traszydło -
aleśmy już daleko! - Już r.as nie llo goni l 

tit ! poniewierka. 
Trudy - m~ki - praca! 
Lecz wszystko to łllll Cie~ie 
Ojczyzno Ty miła! 
Więc wszystlit:ie bóle 
nam ta myśl QZ!aca 

• i rany wszystkie koi 
. rni?ości 'Fw1tj siła ! 

Staropolskim zwyjczajem przy tradycyj­
nem łamaniu się opłatkiem w wieczór wigilijny 
pospieszamy i my złożyć wszystkim Prenu­
meratom ,..._ Czytelnikom - oraz PrŹyjacielom 
„ Głosu Leszczyńskiego" serdeczne życzenia 

„wesołych świąt I" 
Redakcj1. 

* * * * * 

O TEJ GODZINIE ... 
O toj godzinie, kiedy nad śnieżystemi p&lami z 

bh:kitnego, złotem oitatnich zórz nasyconego zmroku 
wykw;tnie lśHiąca i niepewna pierwsza gwiazda, ku 
jej promionicinn biegną oczy i serca ludzkie, witając 
w niej wiekuisty sylli'bel Dobrej Nowiny. 

Bo eto przed tysiącami lat, k~dyś w dalekiej 
Judei, w taką sam~ noc przyszła n~ świat Miłość, 
która przez Ofiarę zapanowała nad światem w chwale 
Z111artwychwstania. 

I chociaż walka jeszcz~ ni_e skończona, chociaż 
cierniste drogi ludzkości dotąd kurzą się od rozlanej 
krwi, h~ jednak gwiazda betleemska budzi zawsze w 
piersiach znękanej rzeszy ludzkiej nadzieję, która jest 
ostoją żywgta. 

s,@k~jna, cicha uoG wigilijna na Polskiej ziemi. 
Nie huczą nam dziś armaty, nie chwieje się na widm)­
krę~u purpurowa łuna pożarów i nie płynie już krew 
Jolska. A kiedy aderzy ~zwou na pasterką, to ech~ 
jego zaleci aż hen na rubieże Rzeczypos,u1litej i sto-
lf:Y11~a Kf 1a..s;;.~~lfu~~:?2~~!m szary ~ołnier~ wesprze 

_:!~.'.'.~__::~.,.,:p.:..'Ml-~-~mr,:.a, . .Jt>. ~ffttł!'ttt!e.~~ aw sama-.: 

. _Pnkói C_i Oj~zyzno ! - Oto w • .. rzo.lcą d i 'iazd 
meb~e k1~:h I śwrate_t zie11:skicb noc : iJij ą ·cz w· 
Two1a mezlomna, wierna straż. 

. A kiedy uder.zy ~zwon na pasterkę, to spi i"Y 
Jego_ glos połłucb tysiące, co śpią , o bezi nien yd• 
f!;o,? ~ka~h •. rnzrzuc nych po catej p ilsl-ic.j zie1~1i ! ... 
t OJ\ÓJ Ct <?1czyz11ó ! Oto krew nas,a nie popryn •la n 
marn_e, 

1
n1e przepadła straszliwa nęka ś ierti~bej 

JsOdZt~y • Obmyła naród Z haftby 1 e ;voh, l ', · :>!iła , 
1 sto lła go w jed·1ą całość ... 

Ale i trw tna jest światu ta noc. 

~o ot,,_ ś~i~•l eię szamoce i pr 'i..y, wypatruje i 
szuk_a dr?g1, l tórab-1 go wywiodła z do!in • łe ! Pier •i~ 
ludzirnśc1 'IJ\ s_trzą a ghche drżeni nieuaw;śd iuri 
zbud_zone wqną wznoszq znowu kr a ,ą żagiew zms„ 
cze:,1ia. N_a wschodzie świeti pięcio amier.11a czerwor.f{ 
g,viaz~a Jak.zwiastunka gnieim B leg i kl .k'. 

Z_amęt :ia całym świecie wzra. ta, wzri:- si„ 
u~zuc1c bezs1I!1_o~ci _i t~ i ówdzie po1aNia si~ mistycr.na 
wiara w prze1sc1e 1ak1e~oś Człowie:· , czy .iak1ej siły 
zewnątrz, która świat na własciwą dr g~ sprow dzi. 

Tak było i przed Narodzeniem Chry tusa. 

I u nas w Polsce nie lepiei. R•>śnie nęd?a .·p• .. 
łeczna, ustc!wiczne wall·i i waśnie i ro nictw I partji 
rozbijają cnergję narośu na setki •nal ńkich w;,si ów 
~goizmu i chęć zysku panoszą się kosztem ,ra"y i 
'.ntcresu 02ół 1

1 upada moralność ... A1e dzisiaj ratu, e ~ 
1 {)()moc nie przyjdzie już z zaświ tó ś iewujłCY h: 
"Chwała Bogu w niebiosach, a na zkmi pokój ludziom 
l' brej W<>li." 

Dziecię t1arodzone w Betleem wyrosio na m +. , • 
po męce Krzyia i tryumfie Zmartv ·cnwsta ia wródło 
z chwalą tam - skąd przyszło, a· n.-m p zosta'y t~ 
słowa : Pokój htdzlom dobrej w li. Bądźmy v ięc 
ludźwi dobrej woli! ' 

Niechaj w tę świętą n~c wigilijną narodzi się 
sercach naszych Miłość I 

Ta Miłość, która zrzeka si~ części swy h ;1utw 
na rzecz ~rata bliźniego, ta Miło ć, która ~ysiacc: na- -
szej. młodzieży powiodła na krwawy bój z , •rogiem i 
kazała jej życie własne położyć z„ "lr;011::i sw ich. 

Niech więc u kolebki tej, z v: ·nych du 7. na-
rodzonej, Miłości - robotnik zł :c, ·4 siłę i orga-
nizację, inteligent naukę swą i po.m n c, chfo!' prac,; ► 
i niezepsuty instynkt moralny - ..t wówczas d · cze­
kamy się innych, lepszych czasów. O1czyz a nie1.:h 
się stanie naszą miłością, a pool st, py rzućmy Jej ~ 
bezcenną mirrhę pracy robotniczej, kadzidło wonne 
umysłowych wzlotów i ciężkie, z-.;zere złoto, chleb 
chłopskiemi wydobyty rękami. 

A do tych darów przyłączą c;, 1 mnc - & w \ ~ 
czas stanie się, jak powiada lege1.·Ja: Bót:h ·o to ra-· 
zem zmieszało z prostaczemi Qfkrumi. .. 

A S ł o w o s t a n i e s i ę • i a ł e m z a-
m ie szk a mięllzy nami.. 1 

• Ś i t I a jeden r~z1ki6:la na podłodze. Skoro pierwsza gwiazda I ównież w święto św. Szczepano Ntasze i bee I yci Jl w ą ecint. ukaże się ua niebie zasiadają wszyscy domownicy do sie?ie owsem na pamiątkę uh 
• • B • . . _ stołu nakrytego białym obrusem, pod którym położone świętego. 

Nrgd2.le świ~ta _Gzego Nartłdzeaia n.ie 1!łY ~r? jest siano. Ilość potraw rozmaita, stosownie do za- · · · · • • • • 
czyściej obchodzone Jak: w 11-olsca. Nigilz1e me w1_ąze lllo.źności os odarza ale im większa ten:, lepiej gdyż . W m~ych kra1ach ~ozme ,!:Jchodzą ~1g1lJ~ i 
się z r11erni tyla ol.rzędó~ świaicząc11cb o 9'łę11!ucm r b tg P 'ó, ć d . bft ści święta Bozego Narodzenia. I tak ·ranr.uz1 po na-
unil >A:,miLl i cii:ci dha Swięte· Dz.iecf'ny k:tóri zeszła icz a P.0 raw ma wr zy gospo arzowi O O 1 0 bożeństwie odwiedzaj-i się wzajer{ lC:; !dCZ wi~kszo&ć 

t 
1 

• t b z·ydtm swe 1n 
1
, ' J. I d • • ~ wszystkich płodów w roku przyszłym. )Jrawie nie świ<->tu3·e W wiekach r nich 1atomiast na świa , y WtHnem uc~y. 11 zt Ja"-' . . . . " • . . . .., . 

nają sie t0chać i wspo1t1agać w.ujemni,. Do stołu· zasiadają według starszaństwa, aby umie- uczty w1g1Iine były wspaniałe, a 1.· a::;am1 zamieniały 
: ._ ·e I N·ir•dz • • • • rae podług starszeństwa. Liczba osób musi być pa- się w orgje szalone. Karol VI. .yprawił taką wilję Swięi(: •~z .~ •0 • j • :n,a t~ J_Hnt ws~omme~ie rzysta, nieparzysta bowiem wróży śmierć jednej z ucze. w pałacu królowej &lanki r. 1392. Goi.:ie byli po-

-. młodr!ic'. _na~!~ia ~~ Y 
1
!r~ dz_

1
ec1, . czek_ihśmy n_ia- stników. W razie nieparzystej liczby zaprasza _się do przelłierani za różne poczwary, s noli.1 1'ł.:. a zaLmwą 

u:rp~,wie_t~•wk 1ąć. ~ó; ·ę 1'gł. gwia_z~ki, t'Y cal~ stołu starym a pięknym zwyczajem jakiego biedaka, kierował na"worny płazen. 
i~rs1ą tTt~:~/bv ;J!·ictz,c ~~ b:it'. I ~p11wa i4~~~;; a na~et żebraka. W czasie uczty młodzi wyciągaj:; We Włoszech dorny przystrajaj zieleni<&; w ka'!­
p1~wa \·/ y iie i ;adowali I 'ja~naę_ o"!onar~ ć z pod obrnsa lub ze snopów źdźbła słomy, siana lub d11m urzadzają żłóbek przy któr m składaj;: po1.\ark1 

• cies~Y.
1
-

111
\,. t: llOC na ... ~t i zw·się nie ra .•w~ • kłasy, a z nich o przyszłym losie wróżą. Po w:e~zerzy dl dzieci. 1 • 

.,•Y 'ii'I rę !1,, 
1
~ ą_ '. _ierz:~ta radu)~ Się, układa gospodarz .,,kolenllę" t. j. na rozpostarte] gar- .. . . . . . . , . 

• JiK o tem flpuw11da-Jtina z k•lęd. ści siana na stole kładzie bochenek chleba, struclę, W HolandJ1 sw1ętuie tylko młouLtez 1 wrnsm. ·y. 
„w ct2ie11 Boż~go Warocizen!ll paczkę opłatków i nóż, ,,Kolendę" tę za' it:ra ~ię W Skandyoawji po czas wigilj1 śpiewają elawne 
R.a ość wszelk1efo stwo_rzema. w dzień św. Szczepana i z tego czy nóź zardzewia stare pieśni, opowiadają legendy, a po uczcie urzą-
Ptaszki w iórę po~latuJą, . . czy nie, wróżą urodzaj. dzają wyścigi na sankach. 
Jeztisowi wyśpiewuj~, wyspi~•

111
~"- W dniu wigilijnym lud pamięta niet;łko_ o ubo~ Niemcy „Ch!-isttag" obchodzą ardzo roczyśme. 

Najistotniejszą cz~ścią obrzęliową Boż•go Nar•- gich, ale i o zwierzętach. Gospodarz, po ~1e_czerzy W każdym domu musi być choinl{ą, uo arki otrty­
u.zenia jesi uczta_ Wigilijna, której piczątek się1a epoki nakłada. każdej potrawy do faski, dod·:tje śle~z1a I op!a: mują młodzi i starzy. Od Nieme " też przyszedł d 
treckiej, ma~ąc J Już uczty religijne zwane „aiape", tek, miesza ze sianem z pod obrusa zanosi do sta1~1 nas zwyczaj „choinki" i obdarzaniz.t dziatwy iaba~. 
7.a cU,SÓ\

1

• pter':"szych chrześcijan do uG:zt tych zasia- bydłu: ,,Niech i ono wigilji posmakuje". Na ... t ~P1,~e kami. Od najdawniejszych czasó Niemcy l.!dowaly 
aH razem ludzie szystkicłł stanów pod pr.zewoifnic- zabiera powrósła słomy i kulk~ idzie do sadu obwiJa w przemyśle zabawkowym, to tei rynki swi~teczile 

l ~em duch,.1wn) eh, na znak 1uiłości i braterstwa. powrósłami drzewa i uderzając w nie kulką, zal_e~a nietylko w Niemczech lecz i w in n i;h krnja.;h Enrop:y 
Ten duch Chrystjaniimu za.cho't;ał się do dni im aby plon dawały. Idzie też do pszczół, b~dz1 Je śro(kowej zalane byty wyrobami ,,·erniec!<ieml. T .__rnt 

iisiejszyr.,L i oznajmia g narodzeniu Bożej Dzieciny. ~reszme roz- jedna~ krajowe instytucje i wars~faty pr cy podjęł/ 
sypuje przed domem ziarno dla ptasią! 1 wraca do usiłtJwanie aby wyrug~wać ten nan.ucony aam gwałtem Ponieważ łlzia(~ wigilji Bc.t~g• Narodztnia j!llst izby. O,Jspodyni i dziewczęta stroją choinkę w orz~- przemysł i dziś pochlubić się już • ożemy wynikami, 

\vł:.iśnie ostatnim dmetn 
st

arego r (cu w trze chrze- chy jabłka i gruszki i tak ustrojony ,,~ad"_ wieszał<'! zadowalająt:emi wybredny nawet l{l'Si . 
i:;~·jal'lskie\ przeto_ od_dawn~ łączono z riim różnl! za- u sufitu, śpiewając koh:dy. O północy wieśniacy udaJą 
IJobony, wróżby l wi_e~zema. Oto np. kto clo.ce zdobyć się na msz~ pasterską. 
., ()bie szc-.zęście, p0\11 m~en wsta~ z. łóżka przed wsch o- Weaług wierzeń ludu polskiego w n~c wigilijną 
, l!m sło1'lca i umyć s1~ ,,w_ piemądu.tch". Myśliwy, bydło rJzm_awia ze sobą. W ni-cktórych zas okoh~ach 
L•iy w tym dniu u polu Je ZWlirzynę, . nową zwłaszcza twier zą, że O samej północy woaa ~e wszyst,och 
:..rrzelbą, będzie m;ał cały rok szczęście. Kto tin dzieli studniach zamienia się we wino trudno Jedna:c na ten 
zepędzi w gniewie lµb kłćtni b~dzie się gniewał czas natrafić, gdyż przecie czto~iek prosty nie może 

~ ły przyszły rok. wiedzieć która godzina w niebie, a zresztą, aby cud 
Szczególnie lud nasz polski prz_ywiązuje do czyn- ten zobaczyć, tn:eba być bez grzechu. 

11 '>ści dwa tego wielkie zna0zeni@. W wigil_ię rano do Pierwsz} dzień świąt upływa w bar_dzo ~.ow~ż­
n, jstarszl,gO wiekiem włościanina schodzą sif. wszyscy nym nastroju, drugi natomiast wesoły 1est I ozy­
l lunkowi~ rodziny, czeladź, zaproszeni przyjaciele, wiony. Dzieci bie ne chlidzą zrana „po szczodra­
!~ ·śc:e, z którymi gospodyni łamie liE: opłatkiem i Pet- kach'", a wiecz•Jrem koh;dnicy z szopką, Herodem 

je śni?ldnnic~ skłaiające; się tylko z pieczenycb zie- z drzewkiem, Maryjką itd. Chodzący "po szczodra-
1'1 iiaków lub suchego chl1Yba. Prócz togo nic. więgej kach" śpiewaj~ przed domem: "Na szczęście, na 
• 'ć ani pić nie wolno, nawet wody, gdyż ktą napije zdrowie, na ten Nowy Rok, żeby Wam się darzyła st
<;: wody, tego całe żniwa dręczyć będzie pragnienie. pszeniczka i groch" a gospodarze obdarzają ich 
, - Gdy zm1uzch zapada wnosi gospodarz do izby chlebem, kołaczami i zbożem. W niektórych okoli­
ł :ć snopków zboża i ustawia po czterech kątach izby, cach „szczoi;łraki" znane są na właściwy Nowy Rok. 

Oprócz Polski krajem niezwyK1 :j w rvst _czci 1~ 
Bożego Narodzenia jest Anglja. I l I te o .o r-11 .arzow1 
„par excellence" angielskiemu j najsymp,:ity ·zniejszemu 
ze wszystkish oddaję głos, Oto c pisze Dick ,n:. 
w swej przepięknej Christwas Car0I. 

„Boże Narridzenie t~ jest j d1 ,1y okres czasu 
w roku, q którym ~ężczyźni i . ko_biety . otwiern.j: 
swe serca, jakby za jedne~ _tchr 1 ?m~m oty~hcza 
zamknięte i w któryrn uwazaJą bhźmch 11•y1.:h na­
prawdę za współpątników na ~ rooze ~o grob~, 
a nie za inną rasę ludzi skazanych 1, . rnn 1elg:rzymk1. 
I dlatep.:o chociaż mi ono nigdy me dato am c~rzty 
złota lub' srebra, sąazę, że mi prz. l" st ·dobro 1 b~­
dzie mi przynosić dooro . 

Niech Bóg ·mu błogosławi!" 

Hele1n •arpi11sk. 



,,. c· lit zn.,·.u; . 
, nisterstwa aprowizacji. Z <l_nit.1~: 

~r, ,.rur 1 ia roku mim_sterjum ~pro:1-
1
~z~~1 

1 z· a - tunkcj no•,·ać. W dnm tym r0:"71;)1 z. • 
tani,' 1. o I Pion · p,.10 ekret. s anu w tym mm1s~equm 
. .-toiń~ki lJl,1 . pra v likv. idacy1nych n:11:1ster 

, Ln W) J, ]eg, \ '"' p. Adama Linkera z minister-

a ar row:1.a Jii b d • 
pra va pr:n e, brzegu W~sły .. Rada"-~ asa orow 

vl' o pz •Z11ał !'(,lsce pG pleb1sl·yc1e w Pru~ach Wsch~­
' wł na pra ) n z•·~u Wisły, notą wyst':lso~an_ą clma 
1 ~l" ma 1920 r.: - irmin, _port w Kor~en1ow_1e I P~7-Y· 
1 · i.; mo1,tflwy ~ oll, Opalema, lecz d cyz."! ~~oJą 2.a~w1er­
: • ,l raz: jeszci', dnia „3 lipca 1921 r. ~01:71sia_Gra~:czna, 

·a ~o· ,e. °ll:'S,5' cy jP; członkowie pr1~c1wm byli,~ rozn~ch 
, w dl •, Jinji g"at, •-:nej przez R,~ę amba~adorow_ prz~- I 

pis1ncj, 1.d cyJu\\ala i.ranie~ defOit, wną dnia 27 ~t~_rpma 
y,,_ 1 1 Po d 'cyzj1 J('J próbo,rano, z~ stronr ko:tlI~JI, do: 

rr, ~•1adz1 • cto ~ •mi 1ri miedzy kom1sarzam1 . gramczne~~ 
r ! kim i nicm·ed:h, abr tyt? poso_bem medogodnosc1 
f' . usun,1ć. Do ymian Jednak me ~oszło. Ponowne 
z. J a; :;1i:-<-praw4 rzez Radę ambasadoro_w oraz P:zekaza­
ni : mi<;-li'ysoJu.,niczem_u kom1tetow1 ge~gr~fi~znernu 
uie: m1.ni:i fJktu, że 5 gmin, port w Korzem?~1e t p~zy-
zC:11'! mo towy krlo Opele111a przyznała Kom1s1a Grama­

na , 10Lrc, w nnsl oba not Rady ambasadorów, w sposob 
di 1 ty'i<tV, 27 ·:ierpnia br. To też sluszni_e zaznaczył rz~d 

ro' ; ;i po~ ·edmd 'm Poselstwa Polskiego w paryzu, 
7f' , • , n.In~, r ianę ii1ji granicznej, idącą w kierunku 
1 s,uuf km, na .;.ego ,tanu posiadania na p~awyf!! brzegu 
·~ ly. i~ nie LJ;Odzi. Granica z dnia 27. s1erpnrn br. na 
pru'l'..> m I rzegu Vi!\ly jeszcze nie jest okupowa_n'.!. O~o-

11 _zuje t r, cctychcz:i. linja demarkacyjna Komis11 Ple01s­
c• to>;1 ej, wyznac. ona dni a 16 sierpnia 1920 r. Rozkaz. óku­
paqi linji ,ranirznej definitywnej wyda przewodr11czący 

misji • rauicznej, ppłk. Gardan, skoro otr, yma stosowne 
zlercnie d Rady am '.-tsadorów. . . 

- ~i ludzl<ie ostępowanie. Rzad sow1ecln w 
orlpowi,·c,zi na intt•rpP.lację min. spraw zag!'· Della 
Tf-rntt, oswia.d.:z) t w parlamepcie V! spra"".'_1e ~epa­
rj.1cj1 J ńców, mr) lowości ·wio?kie,l z RosJI m1ęd~y 

m1ir•1ni co następuj,,: Rząd,; ~1e~l~l Z'":sze staw1~ł 
pn• szkody repc!tl • cji, _sprzc_c1 wrn1ąc s_1ę wystanm 
d~ I oc:ji '!oskich misYJ :"70ł~kowych 1 cy:nilny~b. 
\ • •lu t1!a• ·ien1a repatr1acp rząd włoski musiał 
•1ejśc v u1d,H\y z I ząd1•m ;nistrjackim związanym z 

P<Jsj'{ 5tKcjali ą umową qraz Czerwonym Krzyżem 
gt>"1 ·wsk;m. N t '1 tylko sposób udato się dopro­
i; '«U ✓ i,~ d J p \ •roLu c ooo je11ców włoskich. Mim ster 
dc,dal w k 1wu, że wszystkie wysiłki rządu vloskie­
?O ,\ . k \C_(1 re·p:•trjacji_ rozbiły się o politykę z~­
kła(I_ ,czą rz,, I 1 . ,w1eck1ego, który podporn.dknwuJe 
~w01m c łom poi.tycznym sprawy, które należy roz­
.st. zyg • szybko i humanitarnie. Minister zakończył 
: ł >Wc1f1:1i. l'roh s uj przeciwko nieludzkiemu postę 

01J.amu. 
-- Kłaj eda i Wilno dla Litwy stracone. ,, Riga,;;che 

')undschau" donv, z Kown.i, że nastrój w kohrch 
p•1li .) cznych 1 go I '?darczycb Litwy jest przygnębia­
) cy._ , .wgńl • riu1e µrzeświadczenię, że K.lt1jt1ech 
1 dno 70-;t..ly _traconc- dla Litwy. Zwolennicy, 
pnr 1p1w • ,, pol ·l<u-htewskiego biorą górę Miano-
, .. me do Kl,1w•·11 ; b posła polskie-go w W'iedniu 
. . Jt st na LJt •ie jako spf'cjałna 9emonstra­

t_t, m;Ją·.: na l't1.1 podnślc ie vzminia zupe)nej 
o·,·1 tt- ·n okregu • 

.i ' brska i ~=;<,~IM! 

Le:> no, dnia 25. grudnia 
J\«1. Ch1yslusa Panna. 

Wschód Słońca o 6odz. 8.13. Zachód o godz 3 48. 
'schód Ksicr. , dz. 3.37. Zachód o god1. l 19 

ś ' tna rocznica. 
Nie od rzecz ędzie przypomnieć Czytelni~om 

n:sz,m, że w, w1 ,i(ję Bożeg,, Narodwnia tj. 24. VII. 
17! s 1 1~odz,ł si v Zaosiu (pod Nowngródl~iem) 11a 

ihnc naj{,wi :lrww 'Y nasz poeta Adam Micloev.icz. 
, dnien, clzisiejsz 'lll upływa od tej chwili 123 lat. 
li •ż uk< I< {i m s ~ wychowało siG już na owych 
s A ttl\ Ll1 \: 1orad1 zawartych w jego wiel<opomny.;h 
dz1 ,foc.h? Il ez chv, il wznioslyL11 i wi lkich dało czy­
taniz 1~ •o pism 1-1<,żniejszym pokoleniom i ile jeszcze 
pe,! olc6 czupać ;.. " będzie tę przecudną naukę i prze-
cudną wiar~ uc.1 Jdzenie się Narodu. 

Dzis. gd • matny już Wielką, Wolną, Drogą, Uko­
cl ,rn4 i . 1iepl,d7i 111ą Ojczyznę naszą tę Najjaś­

nitjsią Rzcnp<J-~(Jlitą - zastanówmy się, jak nie­
sz ii;~liv.) m mu i ł być ten cilowiek, który, jak po­
wiada ~ jedncm "iclkiem dziele swojem p. t. "Pan 
Tadrnsz• - ,<'dt ą miał tylko wiosnę w swem życiu 

tj. w r. 812 l<!i.:d_ Napoleon z Legionami polskimi 
ci gną na , 1osk ę. 

, Ur d,,ony w niewoli, ·okuty w powiciu. 
Ja tvlko jedn,1 taką wiosnę miałem w życiu l" 
N„dzieje sif ~<'.zwialv. Napoleon pokonany uszedł, 

r z ··av,s1y n dz1e;e złudne Pt.Jaków co do odbudo­
n,a Polski. 

_Mimoto ie:zył wytrwale, że to kiedyś nastąpić 

11~s1. I _aEtąp1h ! Wspomnijmy więc tego naszeg0 
\ Il!szcza :::.rod , Hóry. mu całe swe życie ofiarował 
prnrnj,,c dlai1 d J k ńca żwota wytrwale. 

Z jego dzieł n,;jważniejsze: Pa.n Tadeusz - Gra­
i ym, - Konrad \\ 1llenrr,d - Dziady - Księgi Piel­
grzyrn~lwa Polsk l;gu - Parys - Oda do mlod•)ści 

B llady - Romans: - Sonety Krymskie. 
l.ześć ie~o pamit;ci ! 

. . V e 9J>, d c·t naszej z_ł~~ono: na Dom ŚIV J J7efa 
1 <o' ,~tk JOJJ mk, na lnwal1do~, Wojenn. P. Przybyl$kl 

• o i~ . muq„zny szk0ł fortepianowej p. St. 
PotrykOV'!:ii{I l - c db~ l się dnia 22 bnt. w sali Gim­
Oc!ZJ~m -; prz_ . bardz? ni_clicznym u0ziale publicz­
nośc . l _rnd;;ikqe u ... zmów I uczennic wypadły na ogół 
za:d<•:1 IP.}ąco. yróżnili się grą swoją waj ucznio-
v,e mi, m wie. t.: Egon i Eryk Holman nowie 

l<turycl1 Vtdd! j lŻ ziś Wielki talent. ' u 
• m odz tż m s_zą. "!oJ ostatnim czasie stwierdzi-

. m mp me d'.>k adme, ze młodzież r.asza zajmuje 
;1ę I J·t r, tte ci f<1Ji~ycznej w duchu antypaóstwo-

czyta owe książki może nawet z za\~ciem a nie zdaje 
sonie sprawy, jaki. jad wpływa do ich duszy jeszcze 
p.ełnej ideałów. W obronie naszej młodzieży polskiej 
zwracam się do wszystkich nauczycieli, nauczycielek 
i wyrhowawców z prośbą, ażeby ostrzegali młodzież 
przed taką zgubną lekturą. Przupuszczalnie Niemcy 
widząc, że uczuć patrjotycznych starszych Polaków 
w żaden sposób nie zmienią, próbują swoje sidła za­
puścić na młodzież naszą. Tembardziej więc trzeba 
przestrzegać młodzież, by nie przyjmowała książek od 
osób nieznanych a każd,1 książk•.:, którą młodzież do 
ręki bierze, powinien p0przednio ktoś starszy ocenić, 
cLy jest odpowiednią dla czytającego. M. 

* Loterja. Na wydatki powiatowego muzeum 
w Lesznie urządza się loterję. - Na 100 losów jeden 
wygrywa. Wygraną stanowi oprawiony, olejny obraz, 
ręczna praca, w cenie 75 ooo· mk. - Los kosztuje 
750 mk. - P. T. Publiczność Leszna i okolicy zechce 
zgłosić się po losy oraz celem obejrzenia obrazu, do 
kierowniczki muzeum Gabrjeli Przysieckiej, ulica Le­
szczyilskich l. 38 I. piętro. 

* Z kro11;k1 policyjnej. W nocy z dnia 21/22 bm. 
przytrzymano Walentego Kaczmarka, który usiłował włamać 
sit; do składu p. Sztuwwskiego. Skradziono p. Weigtowi 
z Le ;zna 3 u rama, l pla<;zcz zimowy i złoty łańcuszek, 
przed zakupnem ostrzega się Aresztowano 7 osób za me­
leg;tlne pr,ekroczenie granicy, 5 osób za kradzież, 3 osoby 
za przem) tnictwo, I osobl.: za oszustwo i 1 osobę za za­
Pócenie spokoju publicznego. 

* W kino Pałace pokazywany b<;dzie oc.l niedzieli 
poc 1ąwszy olbrzymi film krymmalny w 10 aktach i 2 ser-· 
jach p. tyt. ,,\X' kajdanach malże11stwa 11 • film ten budził 
wszędzie wiel\..ie nc11 kawieme i sensację. 

"' Odznaczenie powstańców wielkopolskich. Dnia 
27. grudnia b. r. ·o godz. 11. rano odbE::dzie się na 
Placu Wolności w Poznaniu uroczysta dekoracja krzy­
żami „Virtuti Militari" i „Krzyżami Waleczności

0 za 
powstanie Wielkopolskie całego szeregu oficerów i sze­
regowcó.v. 

''' Nieszczęście po pogrzebie zamordowanej Heleny 
Trzasowskiej w Toruniu. Wczoraj podalismy odpis 
11._apad~ rnbun~~~v•:P.go na dum p. Trzosowskiego vv 
1 orumu, a clz1swJ czytamy znowu w ,,Słowie Po­
morskim'·, że rocizin<>:tę dotknęło dalsze nieszczęście. 
I tak doróżkę, którą po pogrzebie mieli zająć ksi~ża, 
zajęta _rodzira _Trzosowski_ch, z wyjątkiem p. Trzo­
sowsk;ego, ktory szedł pieszo. Gdy doróżka skrę­
cała _z ul św. Jerzego I?a szosę c~e!mińsk-ą uderzył 
na mą trarnw:•J, podąż:11ący właśme ku mi::istu. Sku­
tek zde!·zcnia ~ył ~traszny: s1nowa p. Trzosowskie­
go odmosla c1ężk1e obrażeme, a reszta jadących 
doróżką osób została pokaleczona mniej lub więcej, 
poz'.'1 t~m ,,.,szyscy jadący oprócz najmłodszego syna 
odmeśh wzruszenie mózgu. Rannych od wieziono w 
stanic prawie beznadziejnym do domu. 

"' Nowe czasopisma. W Gdaósku ukazał siE:: nu­
mer okazowy nowt•go tygodnika p. t. ,,Ecno gdańskie". 
Pismo dla ludu katolickiego w w. m. Gdańsku i na 
Pomorzu, którego redaktorem i wydawcą jest p. Boi. 
Kiełkratowski. - W Warszawie wychodzi „Głos" -
tygodnik polityczno-społeczny prowadzony w duchu 
polityki belwederskiej pod redakcją dawnego redaktora 
belwederskiego „Narodu" - p. T. Szpotańskiego. 

NAD C,'.H,JU'IV. 

O~rzymaLśmy_ od kompetentnych czynników pismo, 
które Jest odpowiedzią na artykuł p. t. ,.Honor czy 
haóbau, wydrukowany • w Nr. 291 "Głosu Lt:Szczyń­

skiego" pod „Nadesłane". 
„ W Nr. 291 "Głosu Leszczyńskiego" ukazał ~ię 

arty~ulik „Honor czy ha{1ba ?", który wymaga- sprosto­
wama. At::tor twierdzi, że w starostwie pracuje 25 
dziewczyn, które tego nie potrzebują, a w urzędzie 
gospodarczym istny ich rój. Nie wiem co autor 
rozumie pod starostwem, gdyż w starostwie pracują 4 
p_anienki, z tych jedna jako maszynistka, jedna jako 
siła pomocnicza i dwie w biurze przepustkowem. Siła 

po-moctiicz~ niebawem starostwo opuści, a biuro prze­
pustkowe Jest prawdopodobnie inst; tucją przejściową. 
~rcsz\ę jedna_ ~ pracownic z biura przepustkowego 
Jest sierotą, 01c1ec poległ w powstaniu, a druga wdo­
wą po poległym mężu. Czy i te należy gwałtem 
rugować z biura? 

S~kretar~ • wydziału powiatowego jest panną, a 
glówrne z teJ przyczyny, że nikt odpowiedni si~ na tę 
posad~ nie zgłosił. 1,głaszali się ludzie, którzy ab­
S~Jlut111e się na to stanowisko nie nadawali, zgłaszali 

s1~ tac~, . którzy jt:~nego zdania potrawnie napisać 
111e umteh, a przecież sekretarz wydziału pówiato­
w_ego ma może najtrudniejsze stanowisko, ze wszyst­
kich . urzędów podległych staroście. Tu wymagać 

nal~zr, a_lbo wy_kształcenia gimnazjalnego, albo długo­
letmeJ bturoweJ rutyny. Urzędników z długoletnią 
praktykę nie mamy, gdyż państwo nasze za 'młode, a 
bra~ praktyki zastąpić musi często wykształccnię gim­
naz1aln~, które . daje szerszy pogląd, polot pewny i 
mo~nosć szybk1egó orjentowania się. Tymczasem 
męzcz\zna z wykształceniem nawet tylko sekunda­
nerowskirn nie zgłosi się na posadę skromną sekre­
tar~a wyd~iału, fil~ bowiem wyższe aspiracje, jak do­
świadl:zeme uczy 1 dlatego często trzeba zgodzić na 
to miejsce wykształconą pannę. 

Sekretarce wydz.ialu pow. zawdzięcza się, że w 
~rdzi_e~e po~., _pracuje, aż 4 inwalidów. Gdyby na 
J~l m1eJs1.,u s!edztał Sl!kretarz napewnoby staroście, ro­
bił trudności, ze zgodzeniem inwalidów, gdyż nie­
chciałby niejednego od początku poduczać. Co do 
tegu starostwo nabrało też pewnego doświadczenia. 

- Zresztę sekretarce wydziału proponował jeden ze sta­
rostów ewakuowanych swego czasu w Lesznie posadę 

referentki w swoim starostwie, posadę zatem poważ­

niejszą i lepiej płatną i to w czasie gdy obecna se­
kretarka była zwykłą pomocniczą siłą. 

~t~rust~.ro ws~ystko robi co możliwe, gdy się 
zgłosi mwahda wo1skowy, bietze go na próbę o ile po­
siada jakie takie kwalifikacji i stosunkowo do Jego 
~wali!ikacji _d~ogo opłaca. Wielu tE:: próbE:: przetrwało 
1 1:1oze dt:1Sia] w urz~dach podległych staroście pra­
CUJC procent,,wo więcej inwalidów niż w jakimkol-

wanym i nie posiadających żadnych postaw nauko­
wych, dających gwarancję, że . ię z czasem Wi•raco­
~ać mogą, powierzać poważniejsze stanowiska olirat:ti, 
Jest utopją. 

Uwaga, że urzędniczki za flirtowanie biom wy­
sokie pensji jest bardzo brzydką i Jest dowc.dem że. 

nie chodziło autorowi o dobro sprawy, nie ujm~wał 
się ani za inwalidami ar,i bczrobo1nemi, chodziło mu 
o zwykle warcholstwo i szerzenie nieufnoś::i db ur, G­
dów. 

Honor czy hańb, ! 
Na zapytania, wystosowm e pod moim adresem x, 

nr. 291. z _18 Ęrudnh ·" 1łosu Les,czyńskiego" w srra\x ie 
zatrudmama sił że11sk1ch w admini tracji miejskiej odpo­
wia?am,_ że myśli r,>ozbyria się dzie·~cząt w urzędzi'e cele n 
u~zte):m~ pracy . dla _,,nieJed_ncgo zgłodniałego" ur1eczy­
w1st~1c me tak łatwo, Jak sobie pisarz „Nadesłanego" wy­
obraza. _Na ~OSY ~chwały Magistratu wypowiedziano do­
tąd ?_O s!ł<?m. ~ensk1m .. P0zatem zatrudnione są w admini­
straq1 m1eisk1~1 n_p. 4 siły. sp~cjalne (pr:acowniczki przy ma­
szynach do p1sama, w kasie itd.), z ktorych 2 z rr.ki boi-. 
szewików postradały n:ię;ia i mil·nie swoj~, jedna je~,t sicrvtą 
po .pol~głyn! w sty~zmu rnku_l ll9 ~ b1twacl1 pod Lesznem 
pow_stancu,_ Je_dn~ mema _am 01ca am matki. Pon111Jąwszy 
to, ze s_p~qahstk1 o • e. m~ moi~;( b) ć zastąpi,rne przez nie. 
wyh:ahftkowanych am nawt>t przez. początirnjących, pyt m 
się P!Sarza ,._Na~esłanego"1 c_zy , hre ~nzbaw;ć 1 1atrud. k ia 
matki, pracuią~eJ_ .na 2 dz1ec1, al_bo sieroty, utrzymuj,1eej z 
rąl< pracy ·swojeJ matkę, babkę 1 5 rodzeństwa, aibo skrote 
która od _4 r~ku życia sweJ0 już. nie_ma matki, straciwszy 
poprzedmo Ojca., Reszta prarnwn1cz 0 1c zatrudnionych skła­

da się również ze specjalistek np. maszynistki, pracowniczek 
kasowych, podatkowych itp Ojciec jednej jest inwalida • 
w0jennym, obecnie bez pracy, 11ajstarsza córka musi WiPC 
zarabiać, bo jest jeszcze 6-o rodzeństwa nieldnieC"fl. Na 
tyleż_ r_odze~stwa_ pracow~ć jes7c,'.e muszą dwie dalsze, a 2 
br?ci 1edne1 z mch do listopada br. służ) ło w woisku pol­
slom. Jedna dalsza pracuje- na 4-o rodzeństwa niżej 14 
lat. . Z dalszych sił żeńskich (4) zatrudni.• się dwie na sta­
nowiskach, które niebawem mają być zwini'rte, a reszta 
przy pobocznych zajęciach, któ··e jak zres1tą i niektóre in­
ne,. nie daw~ją d_ochodu wyst1rcza1ącego na u trzy marne 
w~JSk?weg~ 1_11wah_~ę lub żołni_e~za wysłużo 1ego itp. W: 
kazdej ad~1mstraCJ1 s~ czynnosc,,, mogące być wykonywa­
ne pi zez siły początkująre za tanszą opłatą, rrdyż dana 
os_oba P:acująca dopiero zaczyna sie uczyć. Na takie stano-· 
w1sko memożna powołać siły m~'skiej, kt9raby musiała być 

wynagrodzoną_ tak, żeby siebit: i rodzint: swoją wyżywić 
n~ogła Jak ~1e1~ia warsztatu _lub handl_u bez uczr,i::, jak 
mema przed~1c:b1orstwa b_ez sił początku;ących i pomocni­
czych, pracuiących _za tamą opłatą, tak też niema admini­
stracji,_ któraby zatrudniała same tylko w całej pełni wy­
kwalifik?wane _siły, pobierające oczywiście całą zap'atę. 
Ws~_l!d~1e podział_ przeprowadzony jest na 3 i wii;cej kate­
gorJI, tJ. na uczni, towarzyszy czyli pornocnil<ów w kilku 
ki~s?ch i _na majstrów. , Tak też jest w administracji miej­
sk1_e1, _gdzie ze wzgle~ r_1a oszczędność pieniędzmi rozrzu­
cac mew~lnr. Gdy6y p1sar1. ,.Nade~ła11ego" miał wskutek 
rozrzutnej gospodarki płacić wyższe podatki, napewnoby 
na to skarkał. Dombek, poseł na sejm kom. burmistrz. 

R eh w Ttl)w~,,.i1; '.'"ł ach„ 
Tow. Wojaków. Zebranie mies. w poniectziałek 26 bm. 

o godz. 2 popoł. w Iiotelu B·,zar. Zarząd. 

materjały wełniane na ubrania męskie, na 
kostjumy, na płaszcze, na suknie, na bluzki. 
Materjały białe, płótna, ręcznikowe, 'nlety, 
drelichy na spodki, pościelowe, fartuchowe, 
nesle i barchany. Ci:ljgi na spoduie i na 
ubrania. Podszewki. Chustki weluia, ie, 
kołdry i derki. Pirany, kapy, obrusy, ser­
wety. Koszule męs!<ie, wierzchnc i nocn , 
kołnierzyki, krawaty, szelki, skarpetki. 
Bieliznę damskc.{, haftowaną i dziecięcą, 
fartuchy wszelkiego rodzaju. Suk enl<i, 

' ubranka sweterkowe, płaszczyki dw dzieci, 
czapeczki. Trykotaże, balk1, gors 1y. Pon­
czochy damskie i d,.iecięce. R~kawiczk1. 
Hafty, wstążki, gr::~ bien ie, \\.Szelkie towa1 y 
. . . . kr6tidc. 

Sto- n 
sowne l' U Oli I 



IIF' Bacznośt! .,_ ośt! 

Wie i wybór! Zegary, zegarki, budziki, łańcuszki, U ug 
naszyjniki, pierścionki, broszki, kolczyki, branzoletki, guziki do mankiet meda r 
papierośnice, pieczęcie, gałki do lasek, torebki srb. i alp. o_ az wszelką iąną 

o 

Zast wy! r z 
poleca Sz· ćc' 

zegarmistrz i z 
Re • ar c • e si • b ko • I 1 

-u.1„ Leszczy.10.skich a. Lesz:n..o, -u1„ Leszczyn.ski. _.n 

EHTRA A HUZ9CZNA! 
Wszelkie zamówienia na zabawy, kon­
certy, wesoła i uczty familijne przyjmuję. 
Przyjmuję jeszcze uczni. - - - - ~ 

b.1dysł „ Pijano ws i, 
ka P 18 l mistrz, ulica Osiecka 46 

~~=an~::::~:~~-QQ~;;;~~-ua■=~a■ffl~m ■ aiii 
l'l.lapr„Tl."1J 

e,tr J 
• Iii 

• • tli az 
CJ 

: w dniu 26. ir1;1d!Jia i w p nicdziałf?k 
" to jest w drugie sw1ęto Bożego Narodze111a. 
0 Pocz. o godz. 4, Pocz. o godz. 4. 

J 
Tel. 237. 

: Przygrywać będzie orkiestra wojskowa! 

: G-ospod.a:rz -vv-.. :ei.er::na~ .. __________ ..::__ ______ _. 
: Na :,przedaż: I p E C ~ 

OQ UY : : 
konuJą 

: przer }O"'Z palto 1,30 mtr. wysoki, l,?0 n:tr. 
18 •,,r l · , U • . , szęroki, do ogrz~wama, pie-

: kama~l@ l U1glra1m (nr. l1) czenia i gotowania, l;O mtr. 
r i Sp,, J.· ;:, Pozn ń, 

dział Pracowni Elektromechanicmych 
wiejska 35. Telefon 3584. i iwi2ieiDB:ID !lary!lmeuJ. na ~!~!tkolczySlugo 

11111 ■ aa■■ Nowy Rynek 40, li. p. UL. SREDNTA 27. Dl'.ISllllll•■■■ ll&!I ■ 

-• ~6~~~~ar~two 1 

21 uorgowe, nowe budynki, 
j 111\l.·tntarz i ]as, na sprzedaż. 

G. • e wskai.~ eksp . .,Głosu". 

Z -ginął iloty 
me~aljonUt 

, \v i7wint:1em Matki Boskiej, 
1 a1 i. tk"pierws7• j l(omunji św. 

Pio".:<; o oddanie za dobrem 
y.ra~~actzcmem. 

1 I~ ' , 

~ 
ZAR.--row 
NOWYTO~ 

Renmenta[ia 
na tViellmnnl~ke 

i i~mmrn: 

r---------~ 
Be am 

własne wyroby 

rumu, araku, poncz burgundzki, 
wypalankę winną mieszaną, 
likiery wszelkie gat. zn. jakości. 

1 tukjsie i zagraniczne po cenach przystępnych. 

I LE Ł I S 
Leszno, Rynek 37, 

h rtowny i detaliczny handel 
win i wyrobów wódczanych. 

z .vł:lsnemi narzędziami po­
szukuje miejsca od I. 4. 1922 
we dworze. 



szenia na 
b wszelkich 

odarstw, m1y­
nej i parowe· 
w z i nteresam 

,~ o o ••• 

-J *A G*W*I*A*Z*D*K*Ę li ap!ekę z d 

pgdać cenę 
lub posfadau 

no - -
entą "19~bk 
i t. p. z 
i rzd„lni 

l * * l ł 
. I WINA: REŃSKIE, MOZELSKIE, I 

ortfel 
1 pepfierami 

alazcę uprasza 
wynagrodz 

~ I CZERWONE ORAZ LIKIERY i 
~ i 

W RÓŻNYCH Gf\TUNKF\CH 

W KAŻDEJ ILOŚCI * 

PO CENACH Ff\BRYCZN. 

nagrody za wskazanie mieszka­
nia 3 lub 2 pokoji z kuchnią 
zaraz lub później. 

Zefoszenh do Głosu pod 
lit. 500. 

~ ~::. UL.LESZCZYi'i-Wł N IARN IA ULLESZCZYŃ- I:_ ~ SKICH 15-17. • SKICH 15-17. 

~····~·········································:···········:············U 

materjały na ubrania~ czysta ,vełna, • 
bieliznę gu111ową, krawaty wielkiego 
wyboru, oraz obuwie męskie i damskie 

wszystko po cenach zniżonych. 

,.., gu· • a'' Bł l 
.•~o&4~•••••e•~$♦♦♦♦v~•••••••~~••~ •••~••~ ♦ ., 

~n:d!~;i~ ! Pmni~~iRili~ intorm! 
P ~ i Mój i t:tcres został przeniesiony z ul. Wolności 1 na 

Nowe 

k riyitnie na sprzedaż. ~ ul Jelen1oą 4 
RYNEK 20Il. " • , 8 i znajduje SiG • 

o 6 rmkoj·i~·h, l(az I elektr. 1 ,.-:ititunków skór, włosia, wełny owczei, u1·t;;:kułów : .. 

Ser.u.!laoja :T ..... eszna ? Il! 

'l:i, 
. • . l~ 

• począwszy od pierwszego święta 
demonstrować bfłdziemy największą 
sensację filmową, która dotychczas 
w Lesznie nie była pokazywana. 
Pierw:sza serja wielkiego filmu kry-

minalnego 

co :1 o nktncb i z serJneh 
pod tyturem 

i1I 

] 
ar , ł a·ze 'i,; 

czyli Wina Lawiny Morland 
według słynnego ramatu.WyznanieE.Vajda. 

W roli głównej 

_Mia M,{iy. 
Dramat jest największem i najnowszem 
dzietem filmowem wedle nowoczesnego sy­

stemu wykonany. 

Si'ila dobH& ogr~ana. 
• • Koacert art PSltJO'.ZliY■ 

E 

w Ra·wic:ui jd DO M i obok drogerji Aleksandrja, róg Rynku. 
le~"l.y parterowy . i - Stały zalm11 l sprzedaż wszystkich 

~wi1tł"!,' ,a")'\':ne _Lmdy1!ki,dnże ~ęskich, kapeluszy, m0bli, pierzyn, ro vei'ów, 

: Kupię każdą Korzystne upno. 

. . ! 
Tylko dziś, 
w niedzielę 

i poniedziałel 

amerykańskiego dzieła 
kryminaln1'go- dedekt. 
w 8 olbrz:vmich SPrjach 

i 48 akta':h 

pod tytułem : 

ze słynnym dedek­
tywem francuskim 

Film ten wy \ ołuj . 
olbrzymie napi<~' i i 

zacieh:awieni1 

Jako wk/adk::; dajco v 
, J.omedję w 2 ;i,. c 1 

„Myszka 
baczulska '4

• 

Od dawna oczeV• . ,. 
skrzypek-artyst.zeL~ , 1 
przybył i od d1iś 

dzi•. n nie koncr;-t ,, • 
będ1.i1'. w Kini.: U 

Początek w niedzi< • 
święta " godz. 'ł, 

w dni~ powsz. o godz 
ce,.,,- przystęp 

~:;ala dobrze ogrz, 

Taatr-Ki o 
Pierwscc kino 
ażeby zadow 
Publiczność. 
świdlać tylko 
rzędne filmy 
trz razy pod·i·orzc 1 w1el 1·1 oi,rod owo- ~ maszyn do szycia, tamże fa•ódlo dla obuwia, jak 

cowy, wych. na 2 ulice, w r10- ,; t wszelkich innych towarów nowych i, starych. 
hrym stanie z wolih·j ręki na (I> 

spr~;~~~mość: i fvl GOLDBERG, ulica Jel~ ~·n 4~ 
i ilość butelek Piękny aparat . fotograficzny 
~ . . ,,Kodak" 8: 6 1 sztucer, kal. • 
~ 1/ 2 1 -¾ od wód mineralnych. nien:., 100 naboi_ i dwie lor-

Rawil'z. Rvnek 9 '1' Załoi.ono 1876. ! _ J. S.!~!ad~łfł, ne~1, 1:a spr_~{!_~~z._,___ mM .. _ 


